


Z b ig n ie w  G n a t -W ie t e s k a

„BURZA” NA TERENIE OBWODU „GOŁĄB”, 
„WAGA” — GARWOLIN ARMII KRAJOWEJ 

W ŚWIETLE DOKUMENTÓW I RELACJI 
UCZESTNIKÓW (23—30 VII 1944 ROK)

W latach 1942— 1943, w  ram ach przygotow ań do pow stania 
powszechnego' przeciwko władzom i siłom zbrojnym  okupan­
ta, Kom enda Obwodu opracowała p lan  działania „Gołębia”, 
przydzielając zadania Rejonom  i Placówce Wilga:
— Rejon G arw olin p lus dw ie kom panie zi Placów ek W ilga 

i M iastków opanuje koszary (zadanie dla 1 szwadronu 
1 PSK), żandarm erię i gestapo w Garwolinie, dworce kole­
jowe w  Garwolinie i Rudzie Talubskiej oraz mosty kolejo­
wy i drogowe na rzece Wildze.

— Rejon Parysów  zabezpieczy od północy działania w  G ar­
wolinie, opanuje i u trzym a stację kolejową i ta r ta k  w  P i­
lawie, nawiąże i u trzym a łączność z sąsiadami.

— Rejon M iastków osłoni działania w  G arw olinie od południa
i wschodu, opanuje posterunki policji w  M iastkowie i Górz­
nie oraz m ają tk i ziemskie pod zarządem  niemieckim. 
Nawiąże i u trzym a łączność z sąsiadami.

—  Rejon Łaskarzew  osłoni działania w  G arw olinie od połud­
nia, wzdłuż szosy W arszawa—Lublin, opanuje posterunek 
żandarm erii i posterunki policji w  Łaskarzewie i Samo- 
goszczy, dworzec kolejowy w Łaskarzewie, nawiąże i u trzy ­
m a łączność z sąsiadami.

— Placów ka W ilga osłoni od zachodu działania w  Garwolinie, 
przygotuje przepraw y przez Wisłę, nawiąże i u trzym a łącz­
ność z sąsiadami.

— Rejon Sobierde Jeziory osłoni od północnego-zachodu dzia­
łania w Garwolinie, opanuje posterunki żandarm erii i po­
licji w  Sobieniach Jeziorach i Osiecku, opanuje m ajątek  
ziemski w  Sobieniach Szlacheckich, zorganizuje obronę
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i przygotuje przepraw y przez Wisłę. Nawiąże i u trzym a 
łączność z sąsiadami.

W celu zabezpieczenia przydzielonych zadań Kom enda Obwo­
du powołała oddziały dodatkow e i przekazała je  do dyspozy­
cji dowódców Rejonów. Ich stany  liczbowe uzależnione były 
od sytuacji w  terenie. Pozostałe oddziały m iały pozostawać w 
dyspozycji Kom endanta Obwodu i wchodzić do akcji w  zależ­
ności od sytuacji bojowej 1.

Zw ycięstw a Arm ii Czerwonej w  1943 roku przesunęły front 
w ojny niem iecko-radzieckiej na  zachód i znacznie przybliżyły 
do ziem  polskich. Coraz bardziej staw ało się oczywiste, że w y­
zwolenie Polski przyjdzie ze wschodu, a nie, jak  rząd  Polski 
w  Londynie i dowództwo A rm ii K rajow ej, dotychczas przew i­
dywały, że z zachodu. W szystko to powodowało, że koncepcja 
pow stania powszechnego, oparta  na  przypuszczeniach że front 
wschodni na sku tek  w yczerpania A rm ii Czerwonej utknie 
gdzieś daleko od Polski, a  pomocy w  w alce z będącą w  roz­
kładzie, podobnie jak  w 1918 roku, arm ią niem iecką udzielą 
Arm ii K rajow ej siły zbrojne sprzym ierzeńców zachodnich
i Polskie. S iły  Zbrojne na Zachodzie, staw ała się nierealną. 
W związku z tym , w  Komendzie Głównej Arm ii K rajow ej za­
pad ła  w  końcu 1943 roku decyzja przeprow adzenia w  czasie 
cofania się Niemców, akcji m ilitarnej o celach i charakterze 
dem onstracji wojskowo-politycznej, akcji o nazwie „B urza”. 
Realizacja jej m iała w  konsekw encji umożliwić objęcie w ładzy 
przez organa D elegatury Rządu na K raj.

P lan  „B urza” z końca 1943 roku  zakładał w ystaw ienie 
przez Obwód „Gołąb” A rm ii K rajow ej trzech kom panii — 
dwóch do działań n a  wschód od Garwolina, n a  drodze G ar­
wolin—Żelechów lub  G arw olin—Ryki i trzeciej do działań na 
zachód od m iasta, w  k ierunku  na  Wilgę, z zadaniem:
— uderzenia na ty lne straże cofających się wojsk nieprzyja­

ciela,
—? działania zaczepne w  teren ie  dogodnym, z dala od w ięk­

szych miejscowości,
— udzielenia pomocy w zorganizowaniu adm inistracji cywil­

nej,
— ujaw nienia się i w ystępow ania wobec oddziałów A rm ii 

Czerwonej w roli gospodarza te r e n u 2.
Dnia 24 lipca 1944 roku gen. bryg. Albin Skroczyński ps. 

„Łaszcz”, kom endant Obszaru W arszawskiego A rm ii K rajo­

1 R elacja W acława M atysiaka z dnia 15.1.1973 r., s. 1—2. (relacje
i dokum enty w  zbiorach autora).

2 W ojciech Borzobohaty —  Praca w  Okręgu i Obszarze W arsza­
w skim  ZW Z-AK od XII.1939 do XII.1943. IH  PA N , A.245/64, s. 27— 29.
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w ej, opierając się na rozkazie gen. dyw. Tadeusza Komoro­
wskiego ps. „Bór” określił w  czasie odpraw y w Komendzie 
Podokręgu W schód stosunek Arm ii K rajow ej do Arm ii Czer­
wonej i  W ojska Polskiego nakazując:
—  w dalszym  ciągu walczyć z Niemcami obok Arm ii Radzie­

ckiej,
—  do arm ii gen. Berlinga nie wstępować,
—  dobrowolnie n ie  rozbrajać się, broń składać ty lko pod przy­

m usem  3.
0  godzinie 6 rano 23 lipca 1944 roku m jr  art. W ładysław 

Szkuta ps. „M arcin”, „M arek”, „H elena”, kom endant Obwodu 
„Gołąb” , „W aga” A rm ii K rajow ej otrzym ał m eldunek, a n ie­
długo później potwierdzenie, że w nocy z 22 na 23 lipca władze 
i siły zbrojne okupanta opuściły teren  Obwodu 4. N atychm iast 
ogłosił alarm  w teren ie i postaw ił wszystkie oddziały w stan  
pogotowia bojowego. Na zwołanej w dom u Pałyski przy  ulicy 
W iejskiej na Aleksandrówce odpraw ie dowódców ośrodków 
(rejonów) i dowódców „B urzy”, w której wzięło udział około 
20 o só b 5, omówił spraw y organizacyjne:
—  Obwód w ystaw ia na „Burzę” 1 P u łk  Strzelców  Konnych

1 7 kom panię 15 pułku  piechoty,
—  dowództwo 1 P S K  obejm uje m jr „H elena”, kom endant Ob­

wodu,
—  1 szwadron 1 PSK  — dowódca ppor. W acław M atysiak ps. 

„Ziuk” . W skład szwadronu wchodzą plut. 1 kaw. i 13, ra ­
zem  180 ludzi,

—  daw ny OL (Oddział Leśny) i OP (Oddział Partyzancki) 
tw orzą 2 szw adron 1 PSK, dowódca por. a rt. W ładysław 
Klimaszewski ps. „Łoza” ,

—  w skład g rupy  dowództwa 1 PSK  wchodzą: część ludzi ze 
sztabu Obwodu, p lu ton dyw ersyjny (56 ludzi) i samoobro­
na: Łaskarzew  1 plut., Garwolin — 11 plut., Parysów  — 
3 plut.

—  w skład 7 kom panii 15 pp wchodzą plutony 12, 6, 7, razem  
170 osób. Dowódca kpt. piech. W acław M akulec ps. „M ir- 
kow ski” 6

oraz zadania mobilizowanych oddziałów:
—  2 szwadron 1 PSK  zorganizuje rozpoznanie i zwalczanie 

nieprzyjaciela na osi Stoczek Łukow ski—Garwolin oraz 
Żelechów—Oziemkówka—-Garwolin.

6 A ndrzej Szczęśniak —  Służba Z w ycięstw u Polsk i —  Zw iązek  
W alki Zbrojnej — A rm ia K rajow a w  Podokręgu W schód Obszaru W ar­
szaw skiego w  latach 1939— 1944. UW W ydz. Hist. sygn. Pdr 77, s. 492.

4 W aga 030944. Ob. Janczar. Przebieg „Burzy”. H elena, s. 1.
6 W ładysław  K lim aszew ski, relacja bd. (1979 r.), s. 4.
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— 1 szwadron 1 PSK  i 7 kom pania 15 pp rejon  zbiórki wspól­
ny —  lasy garwolińskie w  rejonie wioski Ewelin —  dzia­
łanie na osi Garwolin—W ilga oraz Pilaw a—Sobienie J e ­
ziory.

—  m iejsce postoju dowództwa na południe od Garwolina.
— zbiórka oddziałów —  2 szwadronu, 1 szwadronu i 7 kom ­

panii 15 pp  na oznaczonych kierunkach  w dniu 25 lipca 
1944 roku  7.
W południe 24 lipca przyjechało do G arw olina kilka samo­

chodów z żandarm erią oraz około 6 czołgów z zadaniem  pod­
palenia gmachów użyteczności publicznej i częściowo domów 
p ry w a tn y c h 8. Dwa samochody zaczęły patrolow ać ulice m ia­
sta  i drogę do leżącej 4 km  na zachód od m iasta, stacji kole­
jowej Garwolin. Policja granatow a zwołana n a  odpraw ę w 
Kom endzie Pow iatow ej w  Garwolinie przy ulicy Nadwodnej 
zastanaw iała się co robić dalej. Pow iadom iony o tym  ppor. 
W acław M atysiak ps. „Z iuk” wysłał część drużyny dyw ersji 
st. wachm. Stanisław a Jaw orskiego ps. „Sęk” pod dowódz­
tw em  jego zastępcy, plu t. kaw. Franciszka Lussy ps. „Grześ” 
z zadaniem  rozbrojenia policjantów . Bez większych trudności 
„Grześ” zadanie wykonał, a zdobytą broń przewiózł wozem 
konnym  GardzińskiegO' do stodół przy cm entarzu grzebalnym , 
na północno-zachodnim  krańcu  m iasta. „Zgodnie z zobowią­
zaniem  —  wspom ina Franciszek Lussa — odprow adzam  konia 
Gardzińskiem u. W jeżdżam na rynek. Podjeżdża do m nie sa­
mochód pancerny. Niemiec krzyczy — Halt! Staję, wychodzi 
Niemiec z sam ochodu i p y ta  gdzie jadę. Odpowiadam  po nie­
miecku, że Rosjanie, idą więc m oją rodzinę wywiozłem do 
lasu. Idzie do wozu, przew raca słomę, drugi siedząc w wieży 
samochodu m ierzy w m oją głowę z autom atu. W łosy sta ją  
m i dęba. Gdy Niemiec znajdzie choć jeden  nabój zginę. L u­
dzie zza budek w yglądają ciekawie, moich chłopców nie ma, 
zostali w  stodołach. Mam na piersi parabelum , ale jeden mój 
ruch  i śmierć. Niemiec odchodzi od wozu. P atrzy  na mnie, 
siada do sam ochodu i odjeżdża. Nigdy w  całej okupacji — 
kończy „Grześ” — nie byłem  tak  bliski śm ierci i tak  bezrad­
n y  jak  w  te j chw ili” 9. Niedługo później zmotoryzowany pa­
tro l niem iecki zastrzelił obok cm entarza, przy  drodze do sta­
c ji kolejowej, członka AK —  Ja n a  Grzegrzółkę ps. „Dąb”, ga­

6 W aga 030944. Ob. Janczar. P rzebieg „Burzy . H elena, s. 1.
7 Tamże.
8 W aga 030944. Ob. Janczar. Przebieg „Burzy”. H elena, s. 1.
9 Franciszek Lussa —  Mój życiorys. 15.111.1973 r., s. 56— 57.
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j owego z H uty  G arw olińsk ie j10, a w chwilę później na ulicy 
Długiej uciekającego wozem konnym  załadowanym  beczkami 
z benzyną i nie reagującego na wezwanie do zatrzym ania, nie­
znanego z nazw iska m ieszkańca wioski podm iejskiej, powo­
dując jednocześnie eksplozję benzyny i groźny pożar zabudo­
w ań przy ulicy Długiej i M łyńskiej. Do udziału w  akcji gaśni­
czej m jr „H elena” w ysłał część podległych sobie ludzi i sporo 
kobiet. Dzięki tem u pożar zlokalizowano ra tu jąc  m iasto przed 
spaleniem  il.

W chwilę po śm ierci Grzegrzółki i nieznanego woźnicy, 
ppor. W acław  M atysiak ps. „Ziuk”, dowódca Kedyw u Obwodu 
i 1 szw adronu 1 psk, otrzym ał m eldunek od sierż. Jana  P ie- 
siewicza ps. „Czarny” — „Niemcy m ordują ludność cywilną. 
D rużyna w  gotowości bojowej. Co robić?” . „Ziuk” natych­
m iast skontaktow ał się z przebyw ającym  w  pobliżu, w domu 
K onstantego Kozłowskiego przy  ulicy K rzyw ej, kom endantem  
Obwodu, m jr. „H eleną” , poinform ow ał o sy tuacji w  mieście 
i o trzym ał rozkaz, „Sprawdzić razem  z Józefem  K rzyśpiakiem , 
kom endantem  straży obywatelskiej, okoliczności w ystąpienia 
Niemców. Działać w  zależności od usta leń” 12. Spotkanie 
z K rzyśpiakiem  oraz nowe m eldunki w yjaśniły  całkowicie 
przyczyny zastrzelenia wspom nianych osób. Działanie Niem ­
ców, jak  zdołano ustalić, zostało sprowokowane ich zachowa­
niem . W związku z tym  ppor. „Z iuk” zakazał akcji odweto­
wej — akcji, k tó ra  w edług niego mogłaby doprowadzić do pa­
cyfikacji G arw olina przez napływ ające w  okolice m iasta od­
działy niem ieckie. Tego też dnia członkowie drużyny specjal­
nej K edyw u —• szer. Bolesław Dobrowolski ps. „Szczepko”
i szer. Franciszek Łaszewski ps. „Tońko”, zaatakowali na tzw. 
„drodze Jagodzińskiej”, na  peryferiach  m iasta, sześcioosobowy 
patro l W ehrm achtu zabijając jednego i rozbrajając pięciu po­
zostałych, k tórych puścili w o ln o 13.

Po przekazaniu rozkazu w  teren  sztab 1 psk zebrał się w 
dn iu  25 lipca u M ariana Trzeciaka w  Czyszkowie. Tam  też 
przybyw ali członkowie AK z G arw olina i okolicznych wiosek, 
Zawad, Leszczyn, G racjanowa, Puznow a i U nina wchodząc 
w  skład m obilizowanych 1 szw adronu 1 psk i 7 kom panii 
15 pp, k tóre w krótce pod dowództwem  ppor. W acława M aty­

10 R elacja M ariana Gera z dnia 9.XI.1978 r. R azem  z J. G rzegrzół- 
ką udał się  po lekarstw a do Szpitala Pow iatow ego w  G arw olinie. Po 
w ykonaniu  zadania w racali oddzieln ie. „Dąb” rozbroił w ów czas N iem ­
ca, natknął się na patrol i zginął.

11 W aga 030944. Ob. Janczar. Przebieg „Burzy”. H elena, s. 1.
12 R elacja W acława M atysiaka z dnia 8.IX.1980 r.
13 R elacja B olesław a D obrow olskiego z dnia 28.VIII.1980 r., relacja  

Franciszka Ł aszew skiego z dn. 29 lipca 1980 r.
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siaka ps. „Z iuk” i kpt. piech. W acława M akulca ps. „M irko- 
w ski” (do ogłoszenia „Burzy” ad iu tan t w  Komendzie Obwodu) 
odeszły do lasu w rejon gajów ki Ewelin. Sztab pułku  pozostał 
w  Czyszkowie pod osłoną p lu tonu  dyw ersji pod dowództwem  
wyznaczonego przez „Z iuka” sierż. „Czarnego” w składzie 
dwóch drużyn, drużyny dyw ersji z Placów ki Garwolin Połud­
n ie pod dowództwem st. wachm. Stanisław a Jaworskiego ps. 
„Sęk” i drużyny dyw ersji z Placów ki Garwolin Zachód pod 
dowództwem  sierż. Jan a  Piesiew icza ps. „Czarny” 14. Dnia 26 
lipca w godzinach popołudniowych, batalion  piechoty niem ie­
ckiej, a rty leria  i czołgi obsadziły, przygotow ane wczesnej, sta­
nowiska na praw ym  brzegu przepływ ającej przez miasto- rzeki 
W ilga. Dowództwo 1 P u łku  Strzelców  Konnych zagrożone 
okrążeniem  wycofało się m arszem  ubezpieczonym przez Czy- 
szków i C zyszków ek15. „Przed Pałędzią — wspom ina S tani­
sław  Jaw orski — skręciliśm y w  praw o, w  stronę to ru  kolejo­
wego. Tor kolejowy sforsowaliśm y idąc wzdłuż rzeki Wilgi 
pod m ostem  kolejowym. Zanim  przeszliśm y to r  kolejowy pod 
m ostem  kolejowym  m usieliśm y przepuścić pociąg pancerny 
niemiecki. Rzekę Wilgę przeszliśm y po moście koło m łyna w 
Rębkowie i przez Rębków doszliśmy do lasów gar wolińskich” 16 
do m iejsca postoju 1 szw adronu i 7 kom panii 15 pp.

W rejon Ewelina napływ ali ciągle zmobilizowani członko­
wie A rm ii K rajow ej, w  tym :
— oddział złożony z członków AK z Puznow a i Głoskowa pod 

dowództwem  st. wachm. S tanisław a Szabo ps. „H anka”, 
oddział, k tó ry  wszedł w  skład plu tonu  ppor. piech. S tani­
sław a Górki ps. „N aw rot”, a jego- dowódca st. wachm. 
„H anka” w skład dowództwa 1 psk 17.

—  wydzielona podczas reorganizacji część Oddziału Leśnego 
pod dowództwem ppor. Antoniego P ła tka  ps. „L istek” .

-— kpr. pchor. rez. Roman Tomalski ps. „Lech”, k tó ry  w  to­
w arzystw ie młodszego brata, Kazim ierza Jagiełło  i NN 
przywiózł wozem konnym  przechow yw aną u siebie od 
w rześnia 1943 roku broń i am unicję 18.

— 27 lipca rano p lu ton  7 kom panii 15 pp pod dowództwem 
ppor. piech. Gabriela Okonia ps. „Zagóra”. W czasie m ar­
szu nocnego „Zagóra” prowadząc 2 p lutony z. Placówki Mia­
stków  stoczył pod Głoskowem walkę z żandarm am i i prze­

14 Stan isław  Jaw orski —  U dział grupy dyw ersyjnej K edyw u „Sę­
ka” w  akcji pow stańczej „Burza”. B rw inów , grudzień 1975 r., s. 1—2. 
Franciszek Lussa, op. cit.

]5 W aga 030944. Ob. Janczar, Przebieg „Burzy”. H elena, s. 1.
16 S tan isław  Jaw orski, op. cit., s. 2—3.
17 R elacja Stanisław a Szabo z dnia 17.III.1976 r.
18 R elacja Romana Tom alskiego z dnia 4.1.1978 r.

64



byw ającym  na rozpoznaniu sztabem  pułku  pancernego. 
N ieprzyjaciel tracąc 4 zabitych żandarm ów  i m ając ciężko 
rannego dowódcę pu łku  wycofał się w  k ierunku  Garwolina, 
a „Zagóra” po zebraniu rozw iniętych plutonów  dotarł w 
lasy garwolińskie. W odwet za poniesione s tra ty  Niemcy 

: spalili Głosków l9.
Rano 27 lipca w  rejonie gajów ki Ew elin s ta ły  zorganizo­

w ane 1 P u łk  Strzelców  Konnych i 7 kom pania 15 pp w sk ła­
dzie:

1 P u łk  Strzelców  Konnych

dowódca 1 psk —  m jr W ładysław  Szkuta ps. „M ar­
cin”, „M arek”, „H elena” 

kw aterm istrz  —  st. wachm. S tanisław  Szabo ps.
„H anka” 20

grupa dowództwa -— ppor. A ntoni P łatek  ps. „L istek”21
1 drużyna — st. wachm. Stanisław  Jaw orski

ps. „Sęk”
2 drużyna — sierż. piech. Ja n  Piesiewicz ps.

„Czarny”
1 szw adron — ppor. cz. w. kaw. W acław M aty­

siak ps. „Z iuk” 22
1 p luton — st. wachm. Bolesław Dębek ps.

„Żołędź”
1 dr. (Gracjanów) — plut. zaw. kaw. Ja n  B adura ps.

„Słowik”
2 pluton — wachm. Ja n  G dyra ps. „Grom ”

1 dr. (Rębków) — kpr. kaw . S tanisław  P iętka ps.
„Orzeł”

3 p lu ton  — plut. kaw. Franciszek Jarząbek
ps. „Józefow in”

1 dr. (Puznów) — kpr. Józef Tobiasz ps. „K onar”
2 dr. (Niecieplin) — Gajewski

19 W aga 030944. Ob. Janczar. Przebieg „Burzy”. H elena, s. 1. Waga 
221044. B iałow ieża. Ob. Janczar. W nioski do odznaczenia po raz p ier­
w szy K rzyżem  W alecznych za akcję „Burza”. H elena, s. 1.

20 Stan isław  G ruszfeld —  Z kolei część III-cia uzupełnienia do 
wspom nień z działalności A K  na teren ie G arw olina. W rocław, 27.XI. 
1976 r., s. 1—2. W lipcu 1944 roku „Hanka” m ianow any zastępcą k w a­
term istrza Obwodu z zadaniem  prow adzenia służby gospodarczej i zao­
patrzenia jednostek czynnych.

21 R elacje A ntoniego P łatka z dn. 13.IV.1978 r., s. 2 i z dn. 9.IX.
1978 r., s. 2.

'a  R elacja W acława M atysiaka z dnia 9.VII.1972 r., relacja Fran­
ciszka Jarząbka z dnia 15.1.1979 r., s. 3, relacja Stanisław a P iętk i z dnia  
12.111.1976 r.
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4 pluton —  kpr. kaw. Wacław Przystupa
5 pluton —  NN
pluton ckm — wachm. rez. kaw. Bolesław Za-
(2 drużyny a 2 ckm)                    rzycki ps. „Sokolik” 

szef szwadronu —  plut. kaw. Paw eł Poświatowski
(do 28.VII.1944 r.)

—  wachm. Korzeniowski (od 28 .VII. 
1944 r.)

7 kom pania 15 pu łku  piechoty

dowódca kompanii —  kpt. piech. Wacław Makulec ps.
„Mirkowski 23

pluton —  ppor. piech. Gabriel Okoń ps.
„Zagóra” 24

1 drużyna —  pchor. Leon Chodźko ps. „Lech”
2 drużyna —- kpr. Jan Włodarczyk ps. „Mostek”
3 drużyna —  kpr. Kazimierz Ryfka-Zatorski
pluton —  ppor. piech. Stanisław Górka ps.

„Nawrot” 25
1 drużyna —  strz. Zygmunt Zalewski ps. „Na­

gan”
2 drużyna —  plut. rez. kaw. Wacław Eisner ps.

„Den”
3 drużyna — plut. rez. kaw. Kazimierz Mikul­

ski ps. „Wichowski” 
pluton —  ppor. rez. piech. „Węgrzyn” 26

szef kompanii —  kpr. pchor. rez. piech. Roman To-
malski ps. „Lech” 2*.

23 W aga 221044. B iałow ieża. Ob. Janczar. W nioski do odznaczenia  
po raz p ierw szy K rzyżem  W alecznych za akcję „Burza”. H elena, s. 1. 
K pt. zaw. piech. W acław  M akulec, ur. 5.IV.1912 r., w  konspiracji od  
X II 1939 r., dowódca P laców ki, Ośrodka, adiutant, o ficer  p.p. (przerzu­
tów  pow ietrznych). Kpt. od 11.XI.1943 r. D ow ódca baonu 15 pp. W „Bu­
rzy” dow ódca kom panii.

34 Ppor. rez. piech. G abriel Okoń, ur. 25.111.1913 r., członek AK  
od VI 1942 r. D ow ódca drużyny, plutonu. D ow ódca P laców ki M iastków  
i Ośrodka. Skład plutonu w ed ług  relacji B olesław a W ójcika z dnia  
9.XI.1976 r„ s. 6.

25 R elacja Stanisław a G órki z dnia 7.IV.1979 r. Ppor. rez. piech. 
S tan isław  Górka, ur. 23.111.1901 r. W konspiracji od XII.1939 r. R elacja  
W acława Eisnera z dnia 26.11.1979 r.

26 Ppor. rez. p iech. „W ęgrzyn”, ur. 12.V.1914 r., w  A K  od m arca  
1942 r. Ppor. od 3.V.1944 r. —  Roz. Pers. N r 23 z dnia 21 lipca 1944 r.

37 R elacja Rom ana Tom alskiego z dnia 4.1.1978 r. Kpr. pchor. rez. 
R om an T om alski ur. 26.VIII.1913 r., w  A K  od m aja 1942 r. Szef kom ­
panii. ,
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Patrole san itarne p rzy  oddziałach —  każdy w składzie 1 le­
karz ±  4 sanitariuszy.
Szpital Polowy w  leśniczówce H uta  Garwolińska, u  leśnicze­
go M ariana Gery.
kierow nik Szpitala — ppor. cz. w. d r  med. S tefan  Sosz­

k a  ps. „Sas” szef służby zdrowia 
Obwodu.

pomocnik — d r K. K aźm ierczak 28
z zadaniem  udzielania pom ocy chirurgicznej, szycia ran , usu­
wania kul, odłam ków itp. rannym  żołnierzom zmobilizowanych 
oddziałów A rm ii K rajow ej i żołnierzom W ehrm achtu.

W rejonie Ewelina sta ły  także bliżej nieznane oddziały Ar­
m ii K rajow ej, wśród nich  kom pania p iechoty o nieznanej na­
zwie i składzie pod dowództwem  por. piech. Zdzisława Goliń- 
skiego ps. „Sam bor” 29, i  p lu ton  z T rąbek sierż. Edw arda P ił­
k i 30. Por. piech. H enryk W olff ps. „Kordysz”, pracow nik za­
rządu  m ają tku  H uta  Garw olińska zam eldował się u  m ajora 
„H eleny” 31 i współdziałał w  zaopatryw aniu oddziałów w  żyw­
ność i fu raż z m ają tku  H uta  G arw olińska oraz w zorganizowa­

28 p rof. dr m ed. S tefan  Soszka —  Służba zdrow ia A rm ii K rajowej 
na terenie O bwodu „Gołąb”, 6.1.1977 r., s. 8; relacja prof. dr med. S te­
fana Soszki z dnia 30.1.1977 r., s. 1— 2; M arian Gera w  relacji z dnia 
9.XI.1978 r., s. 2 podaje, że  drugim  lekarzem  Szpitala Polow ego był 
dr C zesław  Bogucki z G arw olina S tefan  Soszka w  cyt. rei. inform uje, 
że zorganizow ał 14 patroli sanitarnych. K ilka z nich w zięło  udział 
w  „Burzy”. Stefan  Soszka m ianow any ppor. czasu w ojny  rozkazem  
z dnia 25 lipca 1944 r. CA KC PZPR  203/X-4 k. 48.

29 R elacja Jadw igi G olińskiej z dnia 30.IV.1976 r. Por. piech. Z dzi­
sław  G oliński ur. 4.XII.1908 r. w  W arszawie. Na teren ie „G ołębia” od  
1940 r., szef referatu III —  szkolenia Sztabu Obwodu.

30 R elacja H enryka W olffa z dnia 27.XII.1978 r., s. 3.
81 W ładysław  Szkuta urodził s ię  14 lipca 1908 roku w  Odessie, 

w  1922 w rócił z rodzicam i do kraju. W latach 1924—2.VI.1929 uczył się  
w  K orpusie K adetów  w  C hełm ie, następnie w  Szkole Podchorążych  
A rtylerii w  Toruniu. Po ukończeniu Szkoły w  dniu 15 sierpnia 1931 ro­
ku sk ierow any w  stopniu podporucznika do 29 Pułku A rtylerii Lekkiej 
w  G rodnie i przydzielony do 1 dyw izjonu w  Suw ałkach na stanow isko  
oficera baterii. W 1934 roku aw ansow any na porucznika. D w a lata póź­
n iej, w  1936 roku, przeniesiony do 2 dyw izjonu w  Grodnie, do 3 ba­
terii. W 1938 roku po aw ansie  na kapitana dow ódca 3 baterii, z którą  
w zią ł udział w  W ojnie Obronnej 1939 r. Po ucieczce z tym czasow ego  
obozu, członek ZWZ w  W arszaw ie od grudnia 1939 r. W latach 1940—  
1942 kom endant Obwodu W ęgrów  ZW Z/AK, następnie do 1945 r. ko­
m endant O bwodu „Gołąb”, „W aga” —  Garw olin. A w ansow any do stop­
nia majora artylerii z dniem  11 listopada 1943 r. (rozkaz Nr 113/BP  
K om endanta S ił Zbrojnych w  Kraju). R ozkazem  Nr 477/BP z dnia  
1.X.1944 r. odznaczony K rzyżem  W alecznych. Po w yjściu  z konspiracji 
pracow ał w  „Społem ”, a  następnie w  C entrali Ogrodniczej. Zmarł 10 
lipca 1958 roku.
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n iu  Szpitala Polow ego32. W tym. czasie oddziały Batalionów 
Chłopskich koncentrow ały się w  lesie sławińskim . M jr W łady­
sław  Szkuta ps. „H elena” podjął próbę ściągnięcia,, ich w: lasy 
garw olińskie, w rejon gajów ki Ewelin. Jego łącznik, plut. rez. 
kaw,. Franciszek Lussa ps. „Grześ”, otrzym ał jednak odpowiedź, 
że jest już za późno na przem arsz i że oddziały BCH działać 
będą oddzielnie 33

Nieco uwagi wym aga spraw a w yjaśnienia nieporozum ień 
związanych z dowódcami 1. P u łku  Strzelców Konnych i 15 P u ł­
k u  Piechoty oraz organizacją batalionu 15 pp na  teren ie „Go­
łęb ia” . P łk  K azim ierz Sobolewski ps. „C yrus”, były szef szta­
bu G rupy O peracyjnej „W schód” Arm ii K rajow ej podał 
m ylnie w  swoich wspom nieniach 34 opierając się na wcześniej­
szych ustaleniach, że Obwód Garwolin w ystaw ił w czasie „Bu­
rzy” — 1 szwadron 1 psk i 708-osobowy batalion 15 pp. W rze­
czywistości, przew idziany początkowo na dowódcę batalionu, 
kp t. zaw. piech. W acław M akulec ps. „M irkowski” dowodził — 
jak  podaje cytow ane wyżej sprawozdanie z przebiegu „Burzy”
— '7 kom panią 15 pp. Dowódcą 1 Pułku Strzelców Konnych był
—  jak  inform ują m ateria ły  archiw alne Obwodu —  m jr  art. 
W ładysław  Szkuta ps. „M arcin” , „H elena” 35, kom endant Ob­
w odu „Gołąb”, „W aza” A rm ii K rajow ej. Nigdy zaś nie dowo­
dził, jak  podałem  w  m onografii Garw olina opierając się na 
relacji płk. „C yrusa” — III batalionem  15 pp 36. Panowie Jerzy  
S ro k a 37, Andrzej Szczęśniak38 i Jerzy  Janusz Terej 39 podali 
niezgodnie z praw dą, że dowódcą 1 psk był m jr Andrzej K ra­
jew ski ps. „Cyrano” , a dowódcą 15 pp „W ilków” — m jr W ła­
dysław  Szkuta ps. „M arcin” . 15 pułkiem  piechoty dowodził 
w  czasie „B urzy” — ppłk zaw. piech. Zygm unt Żebracki ps. 
„Żełan” , „Żeliwa”, K om endant Obwodu Puław y AK. Jeżeli 
chodzi o A ndrzeja Krajew skiego, a właściwie Krasowskiego

82 Tamże. H enryk W olff, dowódca P laców ki Trąbki do 1942 r. Por. 
piech. od 3.V.1944 r. —  Rozkaz Nr 25 z dnia 25 lipca 1944 r.

bS Franciszek Lussa, op. c i i ,  s. 58._
85 P łk  Kazim ierz Sobolew ski — W spom nienia z w alk  Grupy Ope­

racyjnej W schód A K  w  w idłach  Bugu i W isły, s. 64.
85 W aga 030944. Ob. Janczar. Przebieg „Burzy”. H elena, s. 1.
86 Z bigniew  G nat-W ieteska —  G arw olin  w  okresie okupacji h it le ­

row skiej. w / Garwolin. D zieje m iasta i  okolicy. W arszawa 1980 r. s, 307, 
m ylna relacja płk. K. Sobolew skiego ps. „Cyreus” z dnia 9.XI.1977 r. 
Kpr. pchoĘ. piech. Jan K osicki w  jednej ze sw oich  relacji podał, że 
pod koniec' czerwca 1944 r. otrzym ał nom inację na dow ódcę 9 kom panii
15 pp. Ranny na początku lipca, funkcji tej nie objął.

*  Jerzy Sroka — L ist do redakcji. „Zycie i M yśl” Nr 12/1965,, 
s. 138.

88 Andrzej Szczęśniak, op. cit., s. 498.
89 Jerzy Janusz Terej — Na rozstajach dróg. Ze stud iów  nad ob li­

czem  i m odelem  A rm ii K rajow ej. O ssolineum  1980 r., s. .357.



ps: „Cyranó”, to w  stopniu ppor. cz. w ojny był dowódcą p lu­
tonu w Sam odzielnym  5 szwadronie 7 pułku ułanów  w ysta­
wionym przez Obwód „M ewa”, „K am ień” — Mińsk Mazo­
wiecki Armii K rajow ej. „Po okresie akcji „Burza” — pisze 
rtm . Józef Leszczyński ps. „Leszcz, zastępca kom endanta 
Obwodu „M ewa” — w raz z szeregiem oficerów i praw ie całym 
sztabem  Podokręgu „S truga” znalazł się w  Kazachstanie. Po 
powrocie do k ra ju  w  r. 47 (lato) pracow ał w  Polskim  Lot na 
Okęciu. Tytułowano go tam  m ajorem  (na jakiej podstawie już 
mi nie wiadomo). Przed kilku la ty  zm arł” 40.

27 lipca pododdziały 73 DP W ehrm achtu z G rupy gen. 
v. V orm anna zajm owały pozycje:
— rej. Garwolin — wzmocniony 1 batalon 170 pgren., 73 bfiz. 

(bez 1 kom panii rower.),
— Rębków — wzmocniona kom pania rower. 73 bfiz.,
— las na południe od Puznówki — 173 bsap. 73 DP,
■— Puznówka — sztab 73 DP, 1 kom pania pancernego batalionu 

DSpad.-Panc. „H erm ann Góring” plus 8 transporterów  
opancerzonych.

-— Parysów  —  wzmocniony 70 pgren. 73 DP (bez 1 batalio­
nu) 4i.
Patro l w ysłany przez kom panię z Rębkowa zastrzelił dwóch 

braci — Stanisław a i Tadeusza M ianowskich oraz ran ił trze­
ciego.

Rano tegoż dnia m jr W ładysław  Szkuta ps. „H elena”, do­
wódca 1 P u łku  Strzelców K onnych wysłał z m iejsca postoju 
oddziałów AK patrole rozpoznawcze w k ierunku  Woli Rębko- 
wskiej, Rębkowa i Wilgi. Jeden  z nich pod dowództwem ppor. 
Antoniego P ła tka  ps. „L istek” w  składzie k tó ry  trudno obe­
cnie ustalić 42 udał się przez Rębków Borki w  k ierunku  Ręb­
kowa Starego. „W eszliśmy do jednego gospodarstwa —  wspo­
m ina Antoni P łatek  — i staraliśm y się od m ieszkańców coś 
dowiedzieć, jak  również prow adziliśm y obserwację ruchu 
wśród Niemców. Gospodyni zaprosiła nas do m ieszkania i po~

40 Relacja Józefa L eszczyńskiego z dnia 25.11.1976 r.
41 Tadeusz Saw icki — K lęska niem ieckiej arm ii w schodniej w  

1944 r. „W ojskowy Przegląd H istoryczny”, W arszawa Nr 3/1977, s. 169 
podaje, że w zm ocniona 1 komp. rower. 73 bfiz. stała w  rejonie Wilgi. 
W edług spraw ozdania z przebiegu „Burzy” stała w  R ębkowie.

42 A ntoni P łatek  w  relacji z dnia 9.IX.1978 r., s. 1. podaje, że pa­
trol by ł trzyosobow y, w  składzie: A. P łatek  i dw óch kolegów  z lasu, 
nazw isk ich i pseudonim ów  n ie pam ięta. S tan isław  Jaw orski, op. cit., 
s. 3 w ym ien ia  w  składzie patrolu — st. wachm . Stanisław a Jaw orskie­
go ps. „Sęk”, sierż. Jana P iesiew icza ps. „Czarny”, plut. Franciszka  
Lussę ps. „Grześ” i st. strz. Stefana Zyśka ps. „Kruczek”. Jednocześnie  
daje podobny op isow i A. P łatka opis działalności patrolu w  Rębkowie. 
W edług niego patrol zatrzym ał się u gospodarza w  R ębkow ie Borkach, 
przy zakręcie drogi z R ębkowa Starego przez Borki do W ilgi.

i69



częstowała jajecznicą. Po skonsumowaniu wyszliśmy przed 
dom, na podwórze, z bronią przewieszoną przez ramię. Od stro­
ny stodoły niespodziewanie pojawił się żołnierz niemiecki pro­
wadząc za uzdę konia. Kierował się na podwórze. Gdy nas 
spostrzegł przerażony puścił konia i próbował uciekać przez 
ziemniaki w ogrodzie. Nie chcieliśmy dopuścić do ucieczki i dla­
tego krzyczeliśmy „Halt!” , „Halt!” . Nie chcieliśmy strzelać we 
wsi bo przecież nie byłoby tu uzasadnione. Tymczasem gospo­
darz nie wytrzymał i skądś wyrwał karabin i rąbnął w kierun­
ku Niemca. Nie został trafiony, lecz upadł w kartofle. Podbie­
gliśmy do niego, nakazaliśmy mu wstać i zabraliśmy go ze so­
bą, wycofując się szybko do lasu. Mimo, że byliśmy widoczni 
na polu, między wsią a lasem, jednak Niemcy nie reagowali. 
W ten sposób przyprowadziliśmy jeńca. Był to, jak się okaza­
ło, sanitariusz. Potem w lesie uczył nas jak się obchodzić 
z pięściami pancernymi” 43. W międzyczasie ppor. łączn. Piotr 
Rutkowski ps. „Jeleń” 44, właściciel sklepu w Rębkowie, do­
wódca drużyny łączności i zastępca szefa łączności Obwodu, 
pełniąc obowiązki obserwatora i informatora na odcinku 
1 szwadronu 1 psk wziął do niewoli oficera niemieckiego w 
stopniu podporucznika. „Zebrawszy cenne wiadomości o rozlo­
kowaniu placówek npla w m. Rębków — pisał komendant Ob­
wodu — wracał do szwadronu. Idąc polną dróżką w pewnym 
momencie natknął się na ofic. niem. d-cę placówki wracają­
cego z kontroli czujek. Oficer podejrzewając „Jelenia” o udział 
w partyzantce zatrzymał go i wylegitymował nie znajdu­
jąc usprawiedliwienia się w tłumaczeniu „Jelenia” że idzie na 
sąsiednią wieś, pod groźbą zastrzelenia zmusił do powrotu na 
placówkę. Po odprowadzeniu „Jelenia” o kilkaset metrów od 
miejsca zatrzymania oficer zatrzymał się i rozkazał „Jelenio­
wi” pójść. Sam wyjął lornetkę i rozpoczął obserwację terenu. 
„Jeleń” wykorzystując moment rzucił się na oficera, obez­
władnił, rozbroił i doprowadził do szwadronu” 45. Wysłane pa­
trole przyprowadziły do lasu 3 jeńców 46, w tym 1 oficera, któ­
ry przesłuchiwany przez strz. Leona Popławskiego ps. „Pogar” 
zeznał m.in. że w Rębkowie stoi kompania piechoty zaprawio­
na w bojach z Armią Czerwoną, ubezpieczająca od zachodu

43 Relacja Antoniego Płatka z dnia 9.IX.1978 r., s. 1—2.
44 Piotr Rutkowski ps. „Jeleń” ur. 2.VI. 1914 r., w 1936 r. ukończył 

Centrum Wojsk Łączności. Od 1941 roku, w stopniu kpr. pchor. łączn., 
dowódca drużyny łączności i zastępca oficera łączności Obwodu. Mia­
nowany ppor. rez. łączn. Rozkazem Pers. z dnia 21.VII. 1944 r. ze star­
szeństwem od 3.V.1944 r. CA KC PZPR 203/X-4 k. 24.

48 Waga 221044. Białowieża. Ob. Janczar. Wnioski do odznaczenia 
po raz pierwszy Krzyżem Walecznych za akcją „Burza”. Helena.

46 Waga 030944. Ob. Janczar. Przebieg „Burzy”. Helena, s. 1.
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w ojska broniące Garwolina. K om pania wzmocniona moździe- 
żami, posiadająca radiostację, karab iny  m aszynowe i pięści 
przeciw pancerne. Je j dowództwo z radiostacją i moździeżami 
znajdu je  się w  środku wioski, a u  w ylotu  wioski, w  k ierunku 
Garw olina w ysunięte stanowisko km -u. „W krótce po przesłu­
chaniu jeńca — w spom ina ppor. Rutkow ski —  m jr  Szkuta 
powiedział mi, że zam ierza uderzyć na  oddział niem iecki w 
Rębkowie. W związku z tym  prosi abym  udał się natychm iast 
do wsi i  przeprow adził rozpoznanie odnośnie rozmieszczenia 
sił nieprzyjaciela. Zrozum iałem  że m iało to  być spraw dzenie 
wiarogodności zeznań jeńca. Znalazła się jakaś przejeżdżająca 
fura, na k tórej n ie bez strachu  w róciłem  do wsi. Stw ierdzi­
łem, że Niem cy są w  rejonie szkoły i m ajątku , a w ięc w  za­
sadzie jest tak  jak  zeznał jeniec (...) Ruszyłem  znowu do lasu 
(tym  razem  koło stodół już Niemców nie było). G dy dochodzi­
łem  do lasu, oddział stał n a  skraju , jakby  czekał na  m nie. 
K toś dał m i pistolet. Dowiedziałem  się, że przez Podsadowiec 
już jeden  oddział ruszył na Rębków” 47.

Tuż przed zm rokiem  1 szwadron 1 psk, 7 kom pania 15 pp 
i g rupa dowództwa uderzyły  na  Rębków. „Ruszyliśmy —  wspo­
m ina strz. Tadeusz Zalewski ps. „B ajbus”, łącznik ppor. „Na­
w rota” — Trzy długie rzędy k ieru ją  się polnym i drogam i pro­
sto na wieś. Biegniem y truch tem  by w  pełnym  rynsztunku  nie 
męczyć się zanadto, do chwili pierwszych strzałów. Biało-czer­
wone opaski na rękach  poruszane miarowo, wyznaczają ry tm  
biegu szeregów. Przebiegliśm y około kilom etra. Teraz teren  
wznosi się w  górę a za nią k ilkaset m etrów  już wieś. W pod­
nieceniu nie czujem y zmęczenia. Po osiągnięciu wzgórza p rzy­
śpieszamy znacznie tem po biegu. K ażdy krok bez w ystrzału  
przybliża nas do sukcesu. Szybciej! Szybciej! słychać p rzy tłu ­
m iony głos dowódcy. Jesteśm y około 250 m. przed wsią, kiedy 
z lewej strony  pada k ilka  pojedynczych strzałów. N astępnie 
k ró tk ie serie z pem u zagłusza bijący ciągłym  ogniem karabin  
m aszynowy z praw ej strony. Grom kie h u rra  rozsypuje rzędy 
w  szerokie ty raliery . Bzykanie pocisków rzuca niektórych na 
ziemię ,ale natychm iast podryw ają się i biegną za czołem 
tyraliery . K arabin  m aszynowy sieje ogniem koszącym przez 
obejścia wsi. Niemcy przygotow ani na a tak  od strony  Garwo­
lina zostali całkowicie zaskoczeni. Ogień m aszynowy raz  prze­
nosi wysoko ponad naszym i głowami, to  znów przed nam i ry je 
rżysko” 48. Ppor. Wacław- M atysiak ps. „Ziuk” skierow ał na  
Rębków Borki 2 p luton wachm. Ja n a  G dyry  ps. „Grom ”, na

47 P iotr R utkow ski —  Mój udział w  konspiracji i w alce 1940— 1944. 
15.VII.1976 r„ s. 15.

48 R elacja Tadeusza Z alew skiego z dnia 1.XII.1980 r., s. 5.
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Stoczek 3 p luton plut. Franciszka Jarząbka ps. „Józefowin”, 
a pozostałe plutony rozmieścił m iędzy Ewelinem  i Borkami. 
Pod Borkami pluton „G rom a” rozsypał się w  ty ra lierę  i po­
dzielił na dwie części. Jedna pod dowództwem  „Grom a” ruszy­
ła  przez wieś za zabudowaniam i gospodarskimi, a druga pod 
dowództwem jego zastępcy, dowódcy 1 drużyny kpr. kaw. 
Stanisław a P ię tk i ps. „Orzeł”, środkiem  wioski. Niemcy w sile 
około 10 ludzi n ie przy jęli walki i  wycofali się za rzekę W ilgę 
w  k ierunku  W ilkow yi49. Jednocześnie uderzyła przez pola 
rozw inięta w  linię plutonów  kom pania kpt. „M irkowskiego”, 
a na lew ym  skrzydle, od strony Garwolina, grupa dowództwa 
któ ra  posuwając się przez Rębków Podsadowiec dostała się w 
pobliżu skrzyżowania z. drogą Garwolin—Rębków S tary—W il­
ga p o d  silny ogień ckm-u. W czasie podjętej próby przekro­
czenia drogi i wyjścia na ty ły  gniazda oporu npla polegał je­
den z jej członków, st. strz. S tefan Zyśk ps. „K ruczek” aw an­
sowany pośm iertn ie do stopnia kaprala. W chwilę później k ilku 
innych m.in. st. wachm. S tanisław  Jaw orski ps „Sęk”, Mie­
czysław Pawliszewski, H enryk Zadrożny, strz. Franciszek Ła- 
szewski ps. „Tońko”, strz. Bolesław Dobrowolski ps, „Szcze- 
pko” i strz. Leon Popław ski ps. „Pogar” obeszli bokiem gniaz­
do oporu, wyszli na tyły, zdobyli ckm, a jego obsługę wzięli 
do n iew o li50. K pr. pchor. Roman Tomalski ps. „Lech”, szef 
7 kom panii 15 pp, pozostawiony początkowo’ w  obozie, na w ła­
sną prośbę wziął udział w  walce. „Jako  szef w  kom panii — 
napisano we wniosku o odznaczenie Krzyżem  W alecznych — 
wyw iązał się w akcji wzorowo” 51. Ppor. „W ęgrzyn” prowadząc 
p luton w szyku rozw iniętym  spostrzegł na swoich tyłach szy­
kującą się do natarcia  grupę nieprzyjaciela w  sile około 50 
ludzi, głosem i osobistym  przykładem  porw ał p luton do na­
tarc ia  i zmusił npla do ucieczki52. „W czasie a taku  — pisze 
ppor. A ntoni P ła tek  —  brałem  udział w plutonie lew ym  (od 
strony  wschodniej). Po dojściu do wsi, gdy pierw si żołnierze 
wychodzili na  drogę idącą przez wieś, otrzym ał p luton ogień 
z broni maszynowej. Dwóch pierw szych żołnierzy z rkm  padli 
i skry li się pod przepustem  drogowym. Cały pluton zmuszo­
ny  by ł się położyć, ale stopniowo przesuw ano się do drogi. 
N ie było możliwe przejść przez drogę. Tym czasem  dwa pozo­
stałe p lu tony  doszły do wsi. Dały się słychać strzały, okrzyki

49 R elacja Stanisław a Piątk i z  dnia 12.111.1976 r.
50 S tan isław  Jaw orski, op. cit., s. 5—7; relacja B olesław a Dobro­

w olskiego z dnia 28.VIII.1980 r.
51 W aga 221044. B iałow ieża. Ob. Janczar. W nioski do odznaczenia  

po raz p ierw szy  K rzyżem  W alecznych za akcją „Burza”. Helena.
62 Tamże.
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i wówczas ckm  przerw ał ogień. P lu ton  poderw ał się, przesko­
czyliśmy przez drogę i w tyralierze posuwaliśm y się żytem, 
gdzie był u k ry ty  ckm. W pew nym  momencie z żyta pokazało 
się kilka rąk, potem  hełm y a następnie pełne sylw etki Niem ­
ców, k tórzy  obsadzali stanowisko ckm. Z abrani zostali do n ie­
woli, a p lu ton zawrócił do wsi” 53

„Ruszyliśm y na wieś szybkim  m arszem  — wspomina inny 
uczestnik akcji, ppor. łączn. P io tr Rutkowski ps. „Jeleń” — 
Zaczynał się lekki zmierzch. Szliśmy na lewą część Starego 
Rębkowa, na re jon  szkoły. W połowie drogi zajazgotał niem ie­
cki karabin  m aszynowy, ale nie w  naszym  kierunku. W tedy 
pędziliśm y co sił na szkołę i na inne zabudowania wsi. W pa­
dłem  z drugim  partyzan tem  do zagrody parę gospodarstw  za 
szkołą. Z daleka widzieliśm y biegnących drogą pojedyńczych 
Niemców. Uciekali spod szkoły w  stronę m ajątku. Opór 
w  szkole trw a ł niedługo. Cała wieś została szybko opanowa­
n a” 54. A kcja na Rębków zakończyła się pełnym  sukcesem. 
1 szw adron 1 psk, 7 kom pania 15 pp i g rupa dowództwa zlik­
w idowały trzy  gniazda oporu npla, zdobyły 1 moździerz, 3 ra ­
diostacje dowódcy kom panii, 10 lkm  z am unicją i k ilka pięści 
pancernych, przy  stra tach  własnych: 1 zabity  — st. strz. Ste­
fan  Zyśk ps. „K ruczek” awansowany pośm iertnie do stopnia 
kaprala, uczestnik akcji likw idacyjnej starosty dr. C arla Ludw i­
ga F reudenthala  — i 1 ranny — strz. „K ruk”. S tra ty  n ieprzyja­
ciela: 2 zabitych, 1 ranny  i 8 jeń có w 55. „Kilkugodzinna w ar­
ta  przy jeńcach jaka  przypadła mi tej nocy — wspomina strz. 
„Bajbus” — pozostawiła mi niem iłe wrażenie. Jeńcy  starali 
się ustn ie lub na piśm ie przekazać adresy swoich bliskich. Ale 
rozkaz brzm iał, wszelkie kontakty  z jeńcam i są zabronione” 56.

Z powodu ciemności pościg za rozbitą kom panią niem iecką 
zakończył się niepowodzeniem. W międzyczasie por. piech. 
H enryk  W olff ps. „Kordysz” plus 5 ludzi opanował w  Woli 
Rębkowskiej porzucone przez uciekających Niemców działo 
75 mm z ciągnikiem  pełnym  am unicji ppanc., k tóre w kilka 
m inu t później p rzejął patro l A rm ii Czerwonej. Zdobycz „K or-

m  R elacja A ntoniego P łatka z dnia 9.IX.1978 r., s. 2—3.
54 P iotr R utkow ski —  Mój udział w  konspiracji i w alce 1940— 1944,, 

15.VII.1976 r., s. 16; W relacji „Inform acja w  spraw ie m ojego udziału  
w  konspiracji i w alkach A K ”, lu ty  1976 r., s. 6 podał o ostrzelan iu  przez 
N iem ców , ogniem  ckm, patrolu A K  posuw ającego się przez R ębków  
Podsadow iec.

65 W aga 030944. Ob. Janczar. Przebieg „Burzy”. H elena, s. 1. Inną 
zdobycz —  5 ckm i dużo drobniejszego sprzętu — podaje w niosek K o­
m endy Obwodu „Waga” z dnia 22.X.44 r. o odznaczenie kpt. „M irko­
w sk iego” K rzyżem  W alecznych.

56 R elacja Tadeusza Z alew skiego z dnia 1.XII.1980 r., s. 7.



dysza” ograniczyła się do 1 k m 57. Udział w walkach z wro­
giem  wzięła także kom pania por. piech. Zdzisława Golińskie- 
go ps. „Sam bor”, k tó ra  opanowała dworce kolejowe w  Woli 
Rębkowskiej — st. kol. Garwolin — i w  Pilaw ie 58. Rozbicie 
kom panii niem ieckiej ubezpieczającej G arw olin od zachodu 
spowodowało, że oddziały npla walczące od godziny 6 rano 
z nacierającym i na  m iasto oddziałam i Arm ii Czerwonej, za­
grożone oskrzydleniem  w ycofały się wieczorem w k ierunku 
W arszaw y59. W ysłane w  nocy z 27 na 28 lipca patrole nie 
stw ierdziły  nieprzyjaciela w  rejonie działania oddziałów.
28 lipca oddziały AK spotkały się z żołnierzam i A rm ii Czer­
wonej. Po rozmowach utrzym anych w przyjaznym  tonie m jr 
„Helena” przesunął je  w  głąb lasu, w  rejon  S tarej H uty  oraz 
wysłał łącznika —  por. W ładysław a Klim aszewskiego ps. „Ło­
za”, dowódcę 2 szw adronu 1 psk, z m eldunkiem  sytuacyjnym  
do dowódcy G rupy O peracyjnej „W schód” Arm ii K rajow ej 60.
— 2 szwadron 1 psk AK.

Bezpośrednio po odpraw ie u kom endanta Obwodu por. W ła­
dysław  Klimaszewski ps. „Łoza” przystąpił do m obilizacji 
członków Oddziału Partyzanckiego A rm ii K rajow ej. „Napływ 
ochotników —  wspom ina „Łoza” —  był ogromny, szczególne 
kłopoty były z młodzieżą 16—18 lat. Zasadniczo chciałem 
brać żołnierzy z kam panii 39 r., względnie przeszkolonych w 
konspiracji” 61. W kró tk im  czasie zorganizował w  Garwolinie 
dw a plutony. Na ich czele udał się w. lasy  garwolińskie, do­
łączył do Oddziału Leśnego i objął dowództwo 2 szwadronu
1 psk  powstałego z połączenia Oddziału Leśnego, trak tow ane­
go jako  jednostka kadrow a, ze zmobilizowanym  Oddziałem 
Partyzanckim . Jego zastępcą został dotychczasowy dowódca 
O ddziału Leśnego — ppor. Edm und M aciejewski ps. „Cis” . 
W czasie reorganizacji Oddziałów w 2 szwadron, odszedł m.in. 
do grupy dowództwa — ppor. A ntoni P ła tek  ps. „L istek” . 
Funkcje dowódców plutonów w szwadronie objęli: ppor. Dariusz 
Stankiew icz ps. „Łan”, ppor. A ntoni Sieradzki ps. „Sęp”, ppor.

57 W aga 030944. Ob. Janczar. Przebieg „Burzy”. H elena, s. 1.
68 R elacja Jadw igi G olińskiej z dnia 30.IV.1976 r.
59 W aga 030944. Ob. Janczar. Przebieg „Burzy”. H elena, s. 1. P iotr

R utkow ski w  cytow anej re lacji z 15 lipca 1976 r., s. 12— 13 pisze, że
już 27 lipca 1944 r., jeszcze przed atakiem  oddziałów  A K  na kom panię 
niem iecką, w jechał do R ębkowa „na sam ochodzie patrol radziecki. Od­
dano kilka strzałów . W idziałem  jak do tego sam ochodu z rękam i do 
góry b iegnie N iem iec. Inny przebiegł przez naszą zagrodę. M usiało po­
w stać spore zam ieszanie. Patrol radziecki szybko w ycofa ł się, należy  
sądzić, że  ze  w zględu  na dużą przew agę N iem ców ”.

60 Tam że s. 2; relacja W ładysław a K lim aszew skiego z dnia 18.X.
1979 r., s. 5.

61 W ładysław  K lim aszew ski, relacja bd. (1979 r.), s. 4.



Franciszek K ru k  ps. „Sosna” oraz dotychczasowi praktykanci 
w  Oddziale Leśnym : kpr. pchor. O lgierd Tyrakow ski ps, „G rot”
i kpr. pchor. Andrzej Zaleski ps. „O stroróg”. Szefem szwadronu 
liczącego około 170 ludzi został były  szef O ddziału Leśnego — 
st. wachm. W ładysław  W alczak ps. „K ukułka” 62. Na wyposa­
żenie 2 szw adronu weszły m.in. 2 radiostacje nadawcze 63.

W dn iu  25 lipca szw adron przeszedł w  lasy  unińskie i przy­
stąpił do w ykonyw ania przydzielonych z a d a ń 64. W lasach 
unińskich dołączył do niego dowódca działonu ppanc z 1 szwa­
d ronu  1, psk, wachm. Józef W ysocki ps. „Pisto let” w raz z dział­
kiem  ppanc. 37 m m  plus 4— 5 pocisków oraz p luton z Placówki 
Górzno. Ten ostatn i na  rozkaz o rozpoczęciu „B urzy” skoncen­
trow ał 'Się1 w  lesde koło Feliksina. W skład jego wchodzili 
członkowie AK z Sulbin, Taluby, R udy Talubskiej, Kobylej 
Woli i Rowów. Po zorganizowaniu się pluton:

dowódca p lu tonu  — sierż. Bolesław Piotrow ski
1 drużyna — Tadeusz Basiński ps. „Lubicz”
2 drużyna — A ntoni W ojciechowski ps. „Sulim ir”
3 drużyna —  NN

udał się w  k ierunku  szosy W arszawa—Lublin  i  zajął stanow i­
ska bojowe na tzw. Grabowej Górze (6 km  na płd. od Garwoli­
na) z zam iarem  uderzenia na wycofujące się w  k ierunku  W ar­
szaw y tabory  niem ieckie. Zasadzka nie udała się, tabory  na 
k tó re  oczekiwali zm ieniły m arszrutę i przez Gończyce ruszyły 
w  k ierunku  Maciejowic. Na wiadomość o tym  p lu ton  przeszedł 
w  lasy  unińskie i wszedł w  skład 2 szw adronu65.

„Przem arsz przez jakąkolw iek wieś —  w spom ina W łady­
sław  Klimaszewski — powiększał (liczebność Oddziału — 
przyp. mój) o k ilku  lub  k ilkunastu  ochotników, nieraz z w ła­
sną bronią, k tórzy dołączali do oddziału sam orzutnie, później 
dopiero zgłaszając to. Szacunkowo oceniam  skład Oddziału 
na 350 do 500 żołnierzy. W m iarę zwiększania się uzbrojenia... 
w zrastającego wówczas z dnia na dzień ograniczenia w  p rzy j­
m ow aniu zgłaszających się m alały” 66. Na uzbrojenie szwadro­
n u  wchodziła m.in. niem iecka broń m aszynowa — pistolety 
m aszynowe i rkm  — zdobyte lub  podjęte na polach walki. 
Niedostateczna selekcja ludzi przyjm ow anych do szwadronu, 
luki w  wyszkoleniu, nadm ierna b raw ura  i chęć działania były 
przyczyną przypadkow ych s tra t z rąk  własnych. M.in. 28 lipca

62 R elacja A ndrzeja Zaleskiego z dnia 6.XII.1977 r. Pod koniec  
lipca 2 szw adron liczy ł około 200 ludzi. St. w achm . W ładysław  W alczak  
ps. „Kukułka” zm arł w  Ł ukow ie w  dniu 21.IV.1980 r.

03 R elacja R yszarda Przybysza z dnia 7.X.1977 r., s. 5.
64 W aga 030944. Ob. Janczar. Przebieg „Burzy”. Helena, s. 1.
65 R elacja A ntoniego W ojciechow skiego z dnia 29.XI.1975 r.
66 W ładysław  K lim aszew ski, relacja bd. (1979 r.), s. 8
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zm arł w  lesie od postrzału z ręk i kolegi w  czasie czyszczenia 
broni, 17-le tn i partyzant, członek Szarych Szeregów Hufca ‘„Or­
łów ” — Garwolin, Franciszek A ntoni Baranowski ps. „Pocisk” 
p rzy ję ty  do szwadronu na usilne prośby jego m a tk i67.

Jednym  z ochotników, żołnierzy 2 szwadronu, był Tomasz 
Czabański. W swoich wspom nieniach pisze m.in. „krążą upor­
czywe pogłoski, że Garwolin będzie broniony, w  związku 
z czym budynki zostaną spalone, a m ieszkańcy — wywiezieni 
do Niemiec (...) Ja  •— za namową kolegów — decyduję się iść 
w raz z nim i do lasu, do partyzanckiego oddziału Arm ii K rajo­
wej. Wieczorem 25 lipca opuszczamy miasto. Przew odnik pro­
wadzi nas nieom ylnie do Oddziału porucznika „Sosny”. Cały 
następny dzień spędzam y w lesie. W ieczorem rozchodzi się 
wieść, że podobno w  Uninie pojaw iły się już sowieckie czołgi. 
Dowódca wysyła m nie i jednego z kolegów, abyśm y to sp raw ­
dzili. W wiosce dowiaduję się od ojca, że istotnie poprzed­
niego wieczoru pojaw ił się w Uninie sowiecki czołg, ale po prze­
prow adzeniu zwiadu wycofał się na wschód. K rótko po naszym  
powrocie do lasu pojaw iły się dwa „w illisy” z których — ku 
naszem u zdziw ieniu — wysiedli żołnierze z czerwonymi gwiaz­
dami na furażerkach (...) Dwaj z przybyłych — najwidoczniej 
oficerowie —  konferują na uboczu z naszym  dowódcą i inny­
mi oficeram i (...). Po k ilku godzinach „sowieci” odjeżdżają” . 
„W ieczorem dow iadujem y się — pisze dalej — że następnego 
dnia będziemy razem  z czerw onoarm istam i zdobywać G arw o­
lin. Czwartek, 27 lipca, w itam y jeszcze przed wschodem słoń­
ca. Szybkim  m arszem  ubezpieczonym podążamy do niew iel­
kiego zagajnika, w  k tórym  czekają już sowieccy oficerowie 
łącznikowi. Od Garwolina dzieli nas około półtora kilom etra. 
M askujem y się szybko i to w  sam ą porę, bo na pogodnym niebie 
pojaw iają się dwa hitlerow skie sam oloty zwiadowcze. Około 
godziny szóstej a rty leria  rosyjska otw iera ogień. Niemcy od­
powiadają raczej słabo. Po godzinie do ataku  ruszają sowie- 
skie czołgi i piechota. W napięciu i podnieceniu czekamy na 
naszą kolej, ale oficerowie łącznikowi każą nam  na razie cze­
kać. W rezultacie do naszego udziału w boju nie dochodzi, 
gdyż po kilkugodzinnej walce czerwonoarmiści w yparli Niem­
ców z ich pozycji. Garwolin jest w olny” 68. O przygotowaniach 
szw adronu do walki i kontaktach z Arm ią Czerwoną wspom ina 
także por. W ładysław  Klimaszewski ps. „Łoza”. „W trakcie 
naszego rozpoznawania rozmieszczenia npla zajmującego... wieś 
(Leszczyny —  przyp. mój) — pisze dowódca 2 szw adronu —

67 Tam że s. 11.
68 Tom asz Czabański —  Gorące dni lipca i sierpnia. „D ziennik L u­

dow y” Nr 195, 26—27.VIII. 1978 r., s. 2.
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nadjechał motocyklowy patro l radziecki w składzie m ajor plus
2 podoficerów. W chwilę po rozm owie z nam i patro l ruszył do 
przodu i dostał się pod ogień niemieckiego działka ppanc. M ajor 
poległ. Po w yparciu Niemców z Leszczyn, oddział przeszedł do 
lasów, skąd usiłował robić w ypady na resztki wycofujących 
się Niemców. Do walk nie dochodziło, te ren  był już wypeł­
niony szybszymi od nas wojskam i radzieckim i” 69. Dowódca
2 szwadronu dw ukrotnie spotkał się z dowódcami radziecki­
m i — najp ierw  z pułkownikiem , dowódcą dyw izji następnie 
z m ajorem , oficerem  ze sztabu dyw izji Arm ii Czerwonej. Ten 
ostatn i interesow ał się głównie stanem  osobowym, uzbroje­
niem , ile i czego szwadron m a do zdania oraz zapowiedział pod 
koniec rozmowy przybycie do Garwolina w  ciągu kilku  n a j­
bliższych dni oddziałów z Arm ii gen. B erlin g a70. „Łoza” 
wyczuwając w  pytaniach m ajora zagrożenie dla istn ien ia 
i działalności 2 szwadronu oraz pam iętając rozkaz „nie dać 
się rozbroić” — rozkaz w ydany przez dowódcę 1 psk na odpra­
wie w  dniu  23 lipca, natychm iast po rozmowie wysłał kilka 
patro li z zadaniem  naw iązania kon tak tu  z dowódcą P ułku  oraz 
przerzucał szwadron z postoju na postój unikając styczności 
z oddziałami radzieckim i. 28 lipca 2 szwadron przem aszerow ał 
przez Leszczyny i łąkam i wzdłuż rzeki Wilgi dotarł do miasta. 
Na szosie W arszawa—Lublin, pomiędzy m ostem  na rzece 
a drogą do Zawad, przekazał oddziałowi A rm ii Czerwonej d ru ­
żynę ro sy jsk ą 71 i przez Czyszków i Czyszkówek udał się 
zgodnie z rozkazem  m jr. „H eleny” przekazanym  przez jeden 
z patroli w  lasy garwolińskie. 72, gdzie dołączył do głównych sił 
A rm ii K rajow ej Obwodu „Gołąb” 73.
— działania na teren ie Placówki Podłęż.

N a początku trzeciej dekady lipca 1944 roku  st. sierż. Bo­
lesław  Russak ps. „Lis”, „K onar” , kom endant Placów ki Pod­
łęż Arm ii K rajow ej, realizując rozkaz K om endy Obwodu prze­
kazany przez ppor. a rt. Antoniego P ła tka  ps, „L istek”, ko­

69 W ładysław  K lim aszew ski, relacja bd. (1979 r.), s. 4— 5.
70 W aga 030944. Ob. Janczar. Przebieg „Burzy”. H elena, s. 1.
71 Tamże s. 2.
72 W ładysław  K lim aszew ski, relacja bd. (1979 r.), s. 9—10.■
73 W aga 030944. Ob. Janczar. Przebieg „Burzy”. H elena, s. 1. W ie­

czorem  27 lipca 1944 roku — pisze M arian G orczyński w  relacji z dnia 
20.XI.1977 r., s. 5 —  dowódca Zgrupowania w ysła ł w zm ocniony patrol 
w  pościg za oddziałem  niem ieckim , który zastrzelił w  W ildze, w  szopie 
przy organistów ce 8 m ężczyzn (Jan F ic, A leksander W ackowski, Jan 
K ow alczyk, K azim ierz G ruszczyński, Józef W oźniak, Stan isław  W ęgrzy- 
nek, B olesław  W ęgrzynek, Jan Piętka). O ddział n iem iecki w ycofa ł się  
za W isłę. K arol P ieczykolan  —  Próba objęcia w ładzy w  gm inie W ilga  
przez Baczyńskiego. Podobłocie, dn. 20.11.1978 r. N azwiska zam ordow a­
nych podaję w edług tab licy  pam iątkow ej w  kościele parafialnym  w  
W ildze.
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m endanta  Rejonu Łaskarzew  i jednocześnie jednego z ofice­
rów  Oddziału Leśnego w ystaw ił wzmocniony pluton o obsa­
dzie:

dowódca p lu tonu  — por, piech. J a n  W oźny ps. „Kos” 
z-ca d-cy p lu t. —  pehor. Je rzy  Zam oyski ps. „Sowa” 
dowódca drużyny —  kpr. S tanisław  W ęgier ps. „Sak” 
dowódca drużyny — kpr. Ja n  Cholewa ps. „Leszczyna” 
dowódca drużyny —  kpr. Edw ard R um ianek ps. „B urza” 
sekcja konna —  plut. W ładysław  Cichecki ps. „Cygan” 
sekcja saperów — kpr. Ja n  Cichecki ps. „M iner” 
tabory  (5 wozów) 

z zadaniem  dozorowania obszaru W ilga — Ruda Tarnow ska — 
Lewików — Podłęż —  Samogoszcz — Podzamcze — Łaskarzew 
oraz utrzym yw ania łączności z Placów kam i Sobolew i Stężyca 
Arm ii K rajow ej 74. P lu ton  w składzie 86 ludzi z Placów ki Podłęż
i z dwóch miejscowości — Podzamcze i M aciejowice — z terenu 
Placów ki M aciejowice działając samodzielnie m iał zadanie li­
kwidować m ałe oddziały nieprzyjaciela. W przypadku natknię­
cia się n a  .większe oddziały m iał utrzym yw ać z nim i stycz­
ność ogniową i przez łącznika powiadomić o tym  m jr. W łady­
sława Szkutę ps. „M arcin”, „H elena”, dowódcę Zgrupowania 
w  lasach garwolińskich. Oprócz p lu tonu  „Kosa”, „K onar” w y­
słał w  teren  kilka patroli. Podstaw owe siły Placów ki — dwie 
kom panie strzeleckie, 1-sza (z-ca d-cy ppor. W alerian, Koź­
m iński ps. „Zaw ieja”) i  2-ga (d-ca ppor. H enryk W iśniewski 
ps. „Saw a”) — tkw iły w  gotowości bojowej. Nad bezpieczeń­
stw em  „K onara” czuwała drużyna dyw ersji p lu t. W itolda Bu- 
dziechowskiego ps. „Jagoda”.

Po w kroczeniu w  dn iu  27 lipca 1944 roku oddziałów A r­
m ii Czerwonej na teren  Placówki, p lu ton  „Kosa” , zgodnie 
z otrzym anym  wcześniej rozkazem, unikając rozbrojenia, za­
m elinował broń  i rozform ował się w  lasach w okolicy gajów ki 
Czerwony Krzyż. K om endant Placów ki przekazał wówczas do­
wódcy jednego z oddziałów dane o stanow iskach ogniowych 
nieprzyjaciela na wyspie w iślanej w  rejonie Podwierzbia. Nie­
długo później zagrożony aresztow aniem  opuścił teren  P la­
cówki 75.
— działania na terenie Placówki Parysów.

W poniedziałek 24 lipca 1944 roku  ppor. S tanisław  Pielasa 
ps. „Selen” otrzym ał na odpraw ie zorganizowanej na przed­
m ieściu G arw olina rozkaz u jaw nienia p lu tonu  i rozpoczęcia 
samodzielnych działań na  teren ie  Placówki Parysów  Arm ii

74 R elacje B olesław a Russaka z dn. l.VX. i  22.IX.1982 r.
75 Tamże.
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K rajow ej 76. W odpraw ie, k tó rą  prow adził kom endant Obwo­
du  —  m jr. a rt. W ładysław  Szkuta ps. „M arcin”, „H elena” 
uczestniczyło także dwóch nieznanych „Selenowi” członków 
K om endy oraz kpt. P io tr Nowak ps. „P ie tia”, kom endant Re­
jonu  Parysów . Zm obilizowany p lu ton  zebrał się w  dniu 25 lip- 
ca w  niewielkim  lesie w  rejonie wiosek Łukówiec i Choiny, 
W sile  69 ludzi i  obsadzie:

dowódca plu tonu  —  ppor. S tanisław  Pielasa ps. „Selen” 
z-ca d-cy, dowódca pocztu — kpr. Stanisław  Stachowski 
ps. „Szabla” z Żabieńca
d-ca 1 drużyny —  kpr. Józef Stankiewicz, ze Starow oli 
d-ca 2 d rużyny  —  kpr. A ntoni Bogusz ps. „Bicz”, ze Sto- 
dzewa
d-ca 3 d rużyny  —  kpr. W ładysław  B aranek ps. „Brzoza” , 

z C h o in 17.
Na uzbrojenie jego w eszła broń z m agazynu broni u  P io tra  
K rupk i w  Woli Starogrodzkiej —  1 ckm  wz. 30, 1 lkm  
„M axim ”, 4 pistolety, ok. 30 granatów  obronnych i kb. dla oko­
ło 95% s tan u  p lu tonu  oraz niew ielkie zapasy am unicji — po 
jednym  tysiącu „niepew nej” na broń m aszynową i po około 
40 szt. na kb. Po oczyszczeniu broni p luton przygotowyw ał się 
do podjęcia działań bojowych. „W godzinach popołudniowych
—  wspom ina ppor. P ielasa —  ubezpieczenie p lu tonu  od strony 
zachodniej zameldowało, że od w si Puznówka, drogą w  kie­
ru n k u  na  Parysów  zbliżają się samochody pancerne. Niemcy 
zatrzym ali się przed lasem  na wzgórzu m iędzy wsią Łukówiec 
a m ajątkiem  Poschła. Rozkazałem plutonow i cofnąć się głębiej 
w  las, poniew aż osobiście rozpoznałem  na drodze kolum nę 
składającą się z 12 samochodów pancernych i ciężarowych. Na 
wzgórzu Niemcy ustaw ili 6 gniazd karabinów  m aszynowych, 
czyli były  to siły  wroga n ie  na  nasze możliwości. Niemcy za 
pomocą lornetek  nic podejrzanego w  lesie n ie stw ierdzili i ru ­
szyli w  dalszą drogę w  k ierunku  na  Parysów ” 78. Był to 70 
pu łk  grenadierów  73 DP (bez 1 bat.). W nocy, ze względu na 
duże nasycenie terenu  silnym i oddziałam i n ieprzyjaciela ppor. 
„Selen” przesunął p lu ton  do odległego o 4 km  lasu  pod Staro- 
grodem, pow. M ińsk Mazowiecki, skąd prowadził działalność 
rozpoznawczą kilkuosobowym i patrolam i. Po w ejściu oddzia­
łów Arm ii Czerwonej m ając inform acje o rozbrajaniu  oddzia­
łów AK, o aresztow aniach m eldujących się dowódców i pod­
oficerów, po naradzie z drużynam i, rozkazał ukryć broń i roz­
wiązał p luton w  ostatnich dniach lipca 1944 roku.

76 R elacja Stanisław a P ie lasy  z dnia 4.V.1983 r.
77 Tamże. Ppor. S tan isław  P ielasa, dow ódca plutonu ZW Z/AK od  

1041 r. (3 pluton 15 pp).
78 R elacja Stanisław a P ielasy  z dnia 20.IV.1983 r., s. 2.
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—  rozwiązanie Zgrupowania Armii Krajowej Obwodu „Go­
łąb”.
W dniu 29 lipca oddziały Zgrupow ania odpoczywały. Dzia­

ła ły  tylko patrole bojowe 79. P rzed wieczorem m jr W ładysław 
Szkuta ps. „M arcin”, „H elena” poinformowany o kom unikacie 
radia Londyn, o rozstrzeliw aniu przez Niemców wziętych do 
niewoli żołnierzy Arm ii K rajow ej rozkazał rozstrzelać 9 jeńców 
—1 1 podporucznika i  8 żołnierzy. Egzekucję przeprowadzili
o godzinie 18,30 w rejonie S tarej Huty, ochotnicy z 1 szwadro­
nu  1 psk. W edług m ajora w yrok m iał być „odpowiedzią na 
ohydne traktow anie AK przez Niemców” 80. Pozostałych dwóch 
jeńców Ślązaków — wcielono do oddziałów Zgrupowania.

W ciągu całego dnia do m iejsca postoju oddziałów napły­
wali członkowie AK z powiatów Łuków, Puław y oraz żołnierze 
27 W ołyńskiej Dywizji Piechoty Arm ii K rajow ej inform ując 
dowództwo Zgrupowania o rozbrajaniu  oddziałów akowskich 
przez Arm ię Czerwoną. Wieczorem oddziały Zgrupowania 
m.in. 7 kom pania 15 pp (dowódca kpt. W acław M akulec ps. 
„M irkowski”) i 1 Pułk  Strzelców Konnych (dowódca m jr W ła­
dysław  Szkuta ps. „H elena”) w składzie dwóch szwadronów:

1 szwadron — d-ca ppor. W acław M atysiak ps. „Z iuk”
2 szw adron — d-ca por. W ładysław  Klimaszewski os.
„Łoza”

do tarły  do Łucznicy. P rzybyły  tam  także dwie d rużyny z P la ­
cówki Osieck: drużyna szturm ow a (d-ca kpr. Stanisław  Syga 
ps. „Czakow”) i drużyna (d-ca kpr. W ładysław Ćwiek) z i 
p lu tonu  strzeleckiego plut. Józefa Sygi ps. „W iarus” pod do­
wództwem  dowódcy Placów ki pchor, Czesława M ętraka (oku­
pacyjne nazwisko H enryk  Okoń) ps. „Duch”, k tórym  tow a­
rzyszył kom endant Rejonu Sobienie Jeziory, por. Teofil Zając 
ps. „T urek” 81 oraz drużyna specjalna — zrzutowa, Placówki 
zrzutowej „Spadek” pod dowództwem ppor. kaw. Stanisław a 
M ierzikowicza ps. „M irża” 82. W okresie „B urzy” drużyna „M ir- 
ży” zajm owała stanow iska na  wzgórzu Machonki, w  kierunku 
na M iętne i zgodnie z wcześniej otrzym anym  rozkazem  prze­
puściła m aszerujące przez Ł uczricę tabory niemieckie z cięż­

79 Prawdopodobnie jeden  z patroli 1 psk w ysadził koło Pogorzeli 
pancerny pociąg niem iecki ostrzeliw ujący  w ojska radzieckie m aszeru­
jące szosą W arszawa—Lublin. Mina rozerw ała się pod w agonem  am u­
nicyjnym  niszcząc pociąg. R atujących się N iem ców  ostrzelano z ukry­
cia. A. Szczęśniak — SZP-ZW Z-A K  w  Podokręgu W schodnim... s. 499.

80 Waga 030944. Ob. Janczar. Przebieg „Burzy”. H elena, s. 2.
81 R elacja prof. dr. inż. C zesław a M ętraka z dnia 15.Y.1978 r. 

s. 7—8; prof. dr. inż. C zesław  M ętrak —  Inform acja o działalności P la ­
ców ki A rm ii K rajow ej w  Osiecku. Osieck, 11 listopada 1978 r., s. 2— 3; 
M arian K rw aw icz — Placów ka Osieck. WTK Nr 30, 29.VII.1979 r., s. 6.

82 R elacja Stanisław a M ierzikow icza z dnia 16.1.1978 r. s. 9.
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ko rannym i żołnierzami. 28 lipca 1944 roku  „M irża” naw iązał 
kontak t z pododdziałem  pancernym  Arm ii Czerwonej, k tóry  
nadjechał od strony  Machonki.

Leżący w pobliżu Osieck został wyzwolony bez walki. Pod 
osłoną nocy stacjonujący tam  kilkunastoosobow y oddział 
Schutzpolizei pod dowództwem  M ullera wycofał się za Wisłę. 
Zorganizowana na niego, na  rozkaz dowództwa Placówki, za­
sadzka pod m łynem  na Chebaszowie nie udała się. Na budynku 
Gminy, wolnego już Osiecka, członkowie m iejscowej Placów ki 
AK w yw iesili flagę narodow ą 83. Sąsiadująca z Osieckiem P la ­
cówka Sobienie Jezio ry  nie wzięła udziału w  akcji „B urza”. 
Jedynie tylko, w nocy z 23 na 24 lipca 1944 roku, k ilku  człon­
ków AK pod dowództwem  dowódcy plutonu plut. Józefa Ba- 
nasiewicza ps. „Selim ” ostrzelało pod Piwoninem  nad Wisłą 
wycofujący się oddział n iem ieck i84.

30 lipca 1944 roku wrócił łącznik w ysłany 28-go przez 
dowódcę 1 psk. Powierzonego zadania nie wykonał — ze 
względu na walki toczone w  rejonie M ińska Mazowieckiego 
n ie zdołał dotrzeć do dowódcy G rupy O peracyjnej „W schód” 
A rm ii K rajow ej. Przeprowadzone tegoż dnia przed południem  
rozm owy m jr. W ładysław a Szkuty ps. „M arcin”, „H elena” 
z oficeram i Arm ii Czerwonej potw ierdziły docierające już 
wcześniej do dowództwa Zgrupowania wiadomości o rozbraja­
n iu  i w cielaniu oddziałów AK do W ojska Polskiego — tzw. 
A rm ii Berlinga. O godzinie 12-ej kapelan Obwodu „Gołąb” , 
ksiądz Lucjan Kurzaw ski, w ikariusz parafii Garwolin, odpra­
w ił mszę połową w m iejscu postoju oddziałów, na tle  zagaj­
nika, przy  skrzyżowaniu dróg M iętne— Osieck i Łucznica— 
Natolin. Chór pod kierunkiem  ppor. kaw. Stanisław a M ierzi- 
kowicza ps. „M irża” odśpiewał pieśni religijne a ustaw ione 
w  szyku rozw iniętym  oddziały Zgrupow ania —  pieśń „Boże 
coś Polskę” . Po' m szy świętej, o godzinie 14-ej, m jr  „H elena” 
przeprow adził odpraw ę z  oficeram i Zgrupowania, a następnie 
zarządził:

„1. zdanie wszelkiej broni m aszynowej i umieszczenie w 
schronach,

2. rozwiązanie oddziałów,
3. odm arsz do domów,
4. ścisła łączność ze mną, żeby w ciągu 24 godzin posta­

wić oddziały do w alki” 85.
W ykonując rozkaz oddziały Zgrupow ania zdały całą posiada­
ną broń maszynową, k tó rą  ukry to  w  schronie w  rejonie Ł u­

83 Op. cit. rei. Cz. Mętraka.
85 R elacja zbiorow a członków  A K  z Sobień Jezior z dnia 22.V.1979.
85 Waga 030944. Ob. Janczar. Przebieg „Burzy”. H elena, s. 2.



cznicy, a  opiekę nad nią powierzono ppor. „M irży”. Dwa m ie­
siące później, 1 października 1944 roku, m jr  „H elena” pisał 
w  m eldunku do ppłk. Lucjana Szymańskiego ps. „Janczar” 
„w dniu 27.9. schron został w ykryty . Jak iś nieznany osobnik 
w  cyw. ubraniu  wskazał re jon  schronu. W pobliżu m iejsca roz­
kopano teren  w  k ilku  miejscach, kupk i chrustu, pod którym i 
był schron, rozebrane. W ykryty  został od strony  przeciw nej 
niż było wejście (...). Ta spraw a w szystkich nas strasznie przy­
biła i przygnębiła” 86.

30 lipca, tj. w  d n iu  rozw iązania oddziałów, m jr  „H elena” 
przekazał „Dance”, (ppłk łącz. W iktor Maćkowiak) dla sztabu 
G rupy O peracyjnej „W schód” A rm ii K rajow ej, nadajnik  „Nel- 
kę” w raz z kostkam i. W sierpniu i w rześniu czynił usilne s ta ­
ran ia  o zw rot nadajnika. W spraw ie tej pisał m.in. do kom en­
danta Podokręgu Wschód oraz w ysłał na teren  „K am ienia” 
(Obwód M ińsk Mazowiecki Arm ii K rajow ej) dwa razy łącznika 
i dwa razy byłego dowódcę 2 szwadronu 1 psk, por. W ładysła­
w a Klimaszewskiego ps. „Łoza” 87.

W czasie m arszu ludzi, z rozw iązanych oddziałów, do m iejsc 
zamieszkania, jeden z plutonów  natknął się  na oddział Arm ii 
Czerwonej, został zatrzym any i  rozbrojony 88. Pozostali po 
ukryciu  broni czekali n a  dalsze rozkazy dowództwa. „B urza” 
n a  teren ie  „Gołębia” wygasła. ,

86 W aga 011044. B iałow ieża — Janczar. H elena.
87 Tamże.
88 W aga 030944. Ob. Janczar. Przebieg „Burzy”. H elena, s. 2.


